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Cony rtnutner^yi
Lwowie bet dorę­

czenia do do tira . . mieś. zł. 2•—, kwart. & —
z dostawą do domu . mtes. zł.2’40 , kwart 7*—
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xyłką pocztową . . . mie* , i.2'40, kwart 7*—
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Numer trick
REDAKCJI 

I AT MINISTRA*^ 
2 2 1 * 1 7 . 

Kinie PKO Lwów 
te  5 0 4 .0 4 4 .

4DKOT REDAKCJI ADMir.STRACJfc 
LWÓW, O L  aMONOWICZA 18 L p.

Lłaty naMgr liankowad. — Reklamacje 
dtwirte wcdne od opłaty. 

Rękopładw nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMŁRU

10 gr.

Ceny ogłoszeft:
Za 1 wiersz milimetr. («•(. cm. saer.) w zwykłych oftoutalzcŁ  
gr M, w nadesłanem i w nekrologach gr. SO, w kronice, zeper 
Ula,-, dział gospodarczy, paski w tekSck. gr. 71, (.od nagMsr- 
klem na pierwszej stronie ar. 1-—» Tabelaryczne o M prc. dr - 
kej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. IB, ktfpoo 
i sprzeda* słowo gr. ł t  matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowa g r. H , ołw peaaekwtłcycb pracy gr. a. 
Z zastrzeleniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o N arc. droie).

NOWA MONARCHJA.
Czyżby wrócił okres mody na mo* 

Naiuhje? Czyż mają odżyć w różnych 
zdetronizowanych królach i książętach 
^ d z ie je  na powrót z nudnej i przy? 
długiej emerytury? Faktem bowiem 
jest, że liczba monarchów europejskich 
Powiększy się wkrótce o jednego. 
^  rząd głów koronowanych wstąpi 
Najprawdopodobniej król Grecji, Je* 
rzy II  agi.

Grecja przeżywała w latach ostatnich 
burzliwą i dramatyczną historję swych 
Zmian ustrojowych. W  1917 r. aibdy* 
kuje król Konstanty na rzecz swego 
syna kjsięcia Aleksandra. Ale już w ;ro» 

1920 zostaje plebiscytem powołany 
2 Powrotem. W  październiku 1922 nos 

zmiana: na tronie pojawia się Je* 
t2y. W  grudniu roku następnego ko* 
mitet wojskowy wytacza oskarżenie 
całej dynastji Gluckisbergów, czyniąc 
1? odpowiedzialną za wszystkie do* 
znane porażki. 28 lutego roku następ* 
nego zostaje proklamowana republika, 
kolejne rewolucje, których ostatmemi 
świeżemi jeszcze w pamięci przykłada* 
Nń była rewolta na Krecie i w północ* 
Ncj Grecji, toczyły się stale dokoła 
^ alk i republikanów i rojalistów. Ge* 
neralicja grecka odgrywała w nich 
Zawsze decydującą rolę.

I oto teraz gen. Kondylis, jeden z 
twórców venizelowskiej republiki, do* 
kkinał przy pomocy w ojska zamachu 
stanu, obalił rząd premjera Tsaldarisa, 
ob jął' sam władzę i przeprowadził w 
2 gromadzeniu narodowem uchwałę, 
2noszącą ustrój republikański. Król 
J erzy IKgi może wrócić na tron, który 
NtUsiał opuścić przed przeszło dziesię* 
°>u laty.

Dziwną jest postać Kon dy lis a, w tej 
chwili regenta Grecji. Jest to jedna z 
Wyjątkowo zawrotnych karjer. Z  pro* 
stego żołnierza, członka nieregular* 
Nych band greckich, zostaje podofice* 
retn; potem porucznikiem, a w czasie 
wielkiej w ojny pułkownikiem. Jest 
Zawsze zaciekłym republikaninem. 
Właśnie jakio taki zostaje generałem.

mimo wszystko, gdy wybucha o* 
statni pucz Venizelosa, nie kto inny, 
f  Kondyhs staje na czele akcji zbrojnej 
i zwycięża. Jego autorytet jest dziś 
°gromny. T ak  ogromny, że gotów 
Przyćmić autorytet wracającego mo*
Narchy.

Klucz sytuacji leży obecnie w rę* 
*ach króla Jerzego. K ilka dni przed 
Przewrotem zakomunikował on, że nie 
Przyjmie on tronu bez plebiscytu a 

ârazem uzależnia swój powrót od ilo* 
głosów, jakie padną za monarchją,

* od warunków, w jakich odbędzie się 
Plebiscyt. Plebiscyt rozegra się 3 listo* 
Pada br. N ie ulega wątpliwości, że 

v°świiadczy się on za przywróceniem 
^onarchji. Co będzie jednak, jeżeli 
iego wyniki będzie inny, lub jeżeli król 

Uzna go za dość poważną pobudkę 
powrotu do kraju? Różne snują się 

113 ten temat domysły. Jedni mówią, 
Ze w takim razie powołany będzie na 
tr°n  stryj króla, M ikołaj. Inni przepo* 
g a d a ją  tron księciu Kentu, choć ten 
lest w G recji nieznany, wyjaśniając 
2arazem, te  przywiezie on G recji pre* 
zen.t w formie Cytpru. G dyby wkońcu 
Wszystkie te przewidywania zawiodły, 
Kondylis ogłosi dyktaturę wojskową.

Jakikolwiek obrót wezmą 'Wypadkii, 
Grecję czekają jeszcze ciężkie przeży* 
c' a- Znawcy stosunków twierdzą, że 
aUi monarchja ani dyktatura nie zdoła 
si5 tam utrzymać na dłuższą metę. Ve« 
Nizelos, twórca republiki, jeszcze żyje 
1 nioże uczynić królowi panowanie 
Przykrem i niepewnem. L.

Włochy obawiają się jednak sankcyj.
Paryż, 25 X . (P A T ) Prasa dzisiejsza 

wyraża pogląd, że zaprzeczenia wczo* 
rajsze zarówno Quai d‘Orsay jak  i  Fo* 
reign Office nie oznaczają bynajmniej, 
że sugestje włoskie nie istnieją.

W edług „Petit Parisien“ pewnem 
jest, że Laval od pewnego czasu przy* 
stąpił do ponownego sondowania opi* 
nu zarówno w Rzymie jak  i w Lon* 
dynie w celu znalezienia formuły, któ 
raby mogła zadowolić Ligę Narodów, 
W łochy i Abisynję.

„Excelsior“ pisze, że W łochy w spo* 
sób widoczny pragną, by rozmowy do 
prowadziły w ramach Ligi Narodów  
do pomyślnych wyników jeszcze przed 
skutecznem zastosowaniem sankcyj 
ekonomicznych i finansowych.

„L‘Oeuv.re‘‘ oświadcza, że Mussoli* 
ni, chcąc uniknąć sankcyj, poczynić ma 
następujące ustępstwa: 1) wycofanie
dwóch dyw :-yj włoskich z Libji nie 
musi pociągnąć za sobą wycofania kil* 
ku jednostek floty brytyjskiej z morza

I Śródziemnego. 2) powstrzymać on ma 
działania wojenne do chiwili otrzyma* 
nia odpowiedzi W . Brytanji, 3) do te* 
go czasu wojska włoskie nie będą w /* 
syłane do A fryki i 4) jeżeli Anglja 
uzna te sugestje za nadające się do 
przyjęcia, to zostaną one przesłane Ko 
mitetowi 13*flu Ligi Narodów. W ło* 
chy domagać się mają utworzenia z 
części prowincji H irrar oraz z proiwin* 
cyj Tigre i Ogaden pewnego rodzaju 
koncesji pod egidą W łoch przy zacho* 
waniu dla negusa suwerenności praw* 
nej. A bisynja w ścisłem tego słowa zna 
czeniu otrzymałaby poruoc międzyna* 
rodową, przewidzianą przez Komitet 
5*ciu Ligi. W szystko to iwsMazuje — 
zdaniem pisma — że Mussolini nie za= 
mierzą przedłużać kampanji abisyń* 
skleją lecz Abisyńczycy niewątpliwie 
wystąpią z ostremi zastrzeżeniami, ma* 
jąc nadzieję, że z czasem dadzą sobie 
radę z wojskami włoskiemi.

Największe p?nc«:rniki brytyjskie
porustaną ta  Morzu Śróclremnem,

Rzym, 25 X . (P A T ) W  kołach ofi* 
cjalnych potwierdzono wiadomość o 
wycofaniu z L ibji jednej dywizji i  ode 
słaniu jej do W łoch. W  kołach ofi* 
cjalnych panuje przekonanie, że gest 
ten wywoła odpowiedni gest ze strony 
W . Brytanji i że w stosunkach włosko 
angielskich nastąpi znaczne odprężę*
nie.

Londyn, 25 X . (PA T ) W  brytyj* 
skich kołach rządowych nie wykazy*

warno specjalnego entuzjazmu dla de* 
cyzji włoskiej' wycofania jednej dy* 
wizji z nad granic Egiptu W  'Wołach 
rządowych wskazują przedewszyst* 
kiem na fakt, że w chwili obecnej W ło 
si utrzymują w Libji faktycznie 5 dy* 
wizji, liczących ogółem 75 tys. żołnie* 
rzy, natomiast siły brytyjskie w Egip* 
cie wynoszą zaledwie około 20 tys. 
żołnierzy. W  kołach brytyjskich pod* 
kreślają, że krofcll podejmowane są

Nieudany atak abisyński pod Aksum.
Rzym, 25 X . (P A T ) Dzienniki do* 

noszą, że tysiąc wojowników ras Seyu* 
ma zaatakowało przednie placówki 
włoskie na zachód od Aksum. Ma* 
newr ten jednak nie udał się i Abisyń* 
czycy wycofali się z krwawemi strata* 
mi. A tak ich został odparty głównie 
dzięki temu, że zbudowane przez W ło 
chów dnogi umożliwiły wysłanie arty* j 
lerji aż do przednich placówek. Samo* 
loty włoskie ścigały wroga i stwierdzi*

ły, że wojska Seyuma skoncentrowane 
są w pobliżu rzeki Ghec.

Penetracja pokojowa poza linją fron 
tu tprwia w dalszym ciągu dzięki od* 
działom patrolowym, złożonym z 20 
Askarisów pod wodzą podoficera tu* 
ziemca. Towarzyszący tym odddzia* 
łom komisarze cywilni dotarli daleko, 
nie spotykając oporu. Przed wkroczę* 
niem takiego oddziału, lotnicy rozrzu* 
cają odezwy.

Sytuacja na froncie abisyńskim.
Paryż, 25 X . (P A T ) Ze źródeł an* 

gielskich donoszą o krążących pogło* 
skath, że w! 13*tą rocznicę marszu na 
Rzym tj. 28 hm. W łosi rozpoczną no* 
wą ofensywę na froncie północnym na 
obszarach prowincji Tigre.

Na froncie południowym zmotory* 
zowane wojska gen. Graziani, poprze* 
dzane przez eskadry lotnicze, posuwa* 
ją  się z U al*Ual w kierunku północno* 
zachodnim na Sasabeneh. Wiadomo* 
śoi 1|e nie zostały jednakże potwierdzo* 
ne. Sasabeneh jest pojWiażnym ośrod* 
kiem na rzece Fafan, odległej o 200 
kim. na południowy wschód od Har* 
raru. W łosi umyślnie rzekomo wybra* 
li tę część Ogadenu, która jest pozba* 
wioną wody, by obejść siły abisyń* 
skie, zgrupowane w miejscach, zaopa* 
trzonych w wodę.

W  Addis Abebie krążą niepot|wier* 
dzone pogłoski, iż W łosi rzekomo u* 
żywają gazów trujących i że dowódca 
frontu południowego N asibu jako' re* 
presje zamierza zastosować zatrucie 
studzien.

W erbunek do wojska trwa nieprzer* 
wanie. Koncentracja -^ojska odbywa

się iwl dalszym ciągu. W  szkołach zja* 
wiają się specjalne komisie werbunko* 
we, które przyjmują do wojska chłop* 
ców od lat 14 do 16*tu.

W  Addis Abebie krążą pogłoski, że 
liczne samoloty włoskie poszukiwały 
napróżno obozu rasa Seyuma z zamia* 
rem zbombardowania go. Ras Seyum 
uciekł się do podstępu i  kazał rzeko* 
mo rozstawić namioty, które w nocy 
były zupełnie puste.

Kobiety i dzieci odgrywają obecnie 
poważną rolę w życiu Abisynji. Ko* 
biety przygotowują żywność, lakar* 
stwa i opatrunki, dzieci częstokroć 
wraz z dorosłymi wyruszają na front. 
W szyscy urzędnicy, 'kftórych zmobili* 
zowano, z^slpją zastąpił ni przez ucz* 
niów wyższych klas szklół francuskich.

200 BO M B I 7 R A N N Y C H .
Londyn. 25 X . (P A T ) Źródła angiel* 

skie podają, że samoloty włoskie zrzu* 
ciły dziś na Gabradarre, niedaleko 
Harraru, przeszło 200 bomb. 7 żołnie* 
rzy abisyńskich odniosło rany.

przez W łochy z ich własnej inicjatywy 
i nie tworzą w żadnym stopniu junc* 
tim z częściowem zredukowaniem sił 
morskich na morzu Srćdziemnem. W  
danej chwili W . Brytan ja nie zamierza 
odpawieazieć natychmiast wzajemno* 
ścią. Dwa pancerniki, o które chodzi 
W łochom, a mianowicie „Hood1* i 
„Renown" z morza Śródziemnego nie 
zostaną wycofane.

Wćirunki pokojowe 
Mussoliniego.

Paryż, 25 X . (P A T ) Premjer Laval 
przyjął ambasadora W . Brytanji Clei* 
ka i zaklomunikował mu sugestje Mus* 
soliniego iw sprawie uregulowania kon 
fliktu włosko*abisyńskiego.

Zdaniem W łoch Abisynja nie sta* 
nowi histprycznie kraju zjednoczone* 
go. Prowincje podbite przez Menelika 
na wschód od Addis A beby nadają się 
do rozciągnięcia nad niemi opieki. N ie 
przyczyni się to w niczem do podwa* 
żenią suwerenności negusa. W  rdzeń* 
nej A bisynji władza negusa lówrueż 
nie będzie ograniczona, jeżeli przyj* 
•nie on pomoc doradców ligowych. W 
obecnych pertraktacjach chodzić bę* 
dzie o to. czy Harrar ma stanowić 
część rdzennej Abisynji, czy też ma 
być dołączony do prowincyj zaanek* 
towanych. Z punktu widzenia praw* 
nego koncepcja W łoch różni się od 
koncepcji mandatu, przewidzianej w  
pakcie Ligi. W  istocie bowiem, chcąc 
ustanowić mandat nad całą Abisynją, 
lub je j częścią, należy zgóry uznać ten 
kraj za państjwo, w któ rem specjalne 
warunki nakazują /ograniczenie jego 
suwerenności. Z drugiej strony su* 
gestje W łoch kładą specjalny nacisk 
na uregulowanie spraw wojskowych 
w Abisynji. W łochy gotowe są ustąpić 
Lidze Narodów, a w  praktyce A ngiji, 
w sprawie ograniczenia sił wojsko* 
wych. Siły te zostałyby ściśle zredu* 
kiowane co do liczby i poddane kon* 
troli co do materjału wojennego w ten 
sposób, że zostałyby one dostosowane 
do spełniania funkcji policji. W  ten 
sposób usunięty byłby obowiązekl u* 
twórz enia wielkiej armji, złożonej z 
W łochów i tuziemców. Wzamian za 
to W łoohy domagają się całkowitego 
rozbrojenia tej części AbisyDji, w któ* 
rej negi s pozostałby władcą absolut* 
nym. Rozbrojenie to polegałoby wła* 
ściwie na otworzeniu armji regularnej 
i porzuceniu obecnego systemu, w któ 
rym każdy z mieszkańców z Abisynji. 
posiada broń i jest w każdym razie 
gotów wystąpić na wojnę.

„Intransigeant" w nast. sposób pre* 
cy.-.uje sugestje W łoch, zakomuniko* 
wane przez Mussoliniego rządów* 
francuskiemu w ub. niedzielę a powtó* 
rzone dzisiaj przez premiera Lavala 
ambasadorowi W . Brytanji. W łochy 
domagają się aneksji terytorjów, za* 
jętych przezw ojska włoskie, następnie 
udzielenia im mandatu przez Ligę Na* 
rodów nad t. zw. klolonjalnemi pro* 
Wincjami A bisynji, wreszcie żądają u* 
stanowienia kondominjum międzyna* 
rodowego z przewagą wpływów wło* 
skich w prowincjach rdzennej Abi* 
synji.

Dzisiejsza rozfnawa premi :ra Lavala 
z ambasadorem W . Brytanji na temat 
powyższych sugestyj, jak  zgodnie 
tjwierdzą dzienniki, będzie miała ol* 
brzymie znaczenie dla rozwoju dal* 
szych rokowań w sprawie uregulowa* 
nia konfliktu włosko*abisyńskiego.
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Piątce
Kryspina 

Jutro: Ewarysta pap. 
Wschód słońca 6'17 
Zachód „ 16‘23

TEa TR w i e l k i .
Piątek godz. 20.15: Wieczór taneczny

Valeska Gert.
Sobota godz. 20 „Fryderyk Wielki".
Niedziela godz. 15-30 „Muzyka na 

c y " .  — Godz. 20 „Fryderyk Wielki"
Poniedziałek -godz. 20 „Fryderyk Wielki
Wtorek godz. 20 „Fryderyk Wielki .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek teatr nieczynny.
Siobota godz. 20 „Szesnastolatka".
Niedziela godz. 20 „Szesnastolatka"
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 20 „Szesnastolatka".

KINOTEATRY.
AFOLLO: „Księżniczka czardasza" z

Martą Egert.
CHIMERA: „Piekło" Dantego oraz tygv 

Foxa.
COLOSSEUM. „Dwa oceany" i rewja 

TebAwiw.
KOPERNIK: Maurice Chevalier „Folies

Bergere".
MARYSIEŃKA: „Bar Micwe" oraz „Zyj 

i śmiej się".
MUZA: „Wesołą wdówka".
PAŁACE: „To twbią mężczyźni' z Szokę 

Szakal.
PAN: „Halka" z Kiepur;
PAX: „Wiosenna parada" i barwny do* 

datek muzyczny.
R A J: „Dwie Joasie".
STYLOW Y: „Bal w Savoyu“ oraz rewja 

„Legjion wesołych".
ŚW IT: „Zbrodnia w Trinidat" i „Miasto 

duchów" z Buster Keatonem, oiraz występ 
słynnego iluzjonisty prof. Futuriniego.

TON: „Pat i Patachon jako jazzbandzi* 
ści wiedeńscy".

UCIECHA: „Niebezpieczny kochanek"
i rewia.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8.15 wie* 
iczorem jedyny występ światowej sławy 
tancerki, diseusy i rnimiczki Valeskiej Gert.

— Teatr Rozmaitości. Dziś nieczynny. 
Jutro w sobotę „Szesnastolatka".

— Teatr Orlęcia dla dzieci i młodzieży. 
Przygotowuje nową 'z-tuikę pt. „Olimpiada 
na dworze króla Ryka". Premjiera w naj* 
bliższym czasie.

— Niedziela w Teatrach miejskich. Jako 
przedstawienie popołudniowe po cenach 
najniższych w Teatrze Wielkim „Muzyka 
na ulicy". Wieczorem o godz. 8*ej „Eryide* 
ryk Wiellki". — Teatr Rozmaitości „Szesna* 
stolatka" o godz. '8*imiej wiecz.

KOMUNIKATY.

Potrzeby i ‘iraki opieki spa*ńczrt“i
we Lwowie i województwie Iwowskiem.

Plenarne pusiedzenie

— „Gdyśmy byli stodentam". Każdy z 
przyjemnością wspomina swe lata. szkolne. 
We wspomnieniach izacierają się przykre* 
ści i smutki, jakich nie bralk było w cza* 
sach szkolnych, pozostaje tylko pamięć o 
bcztroskiem, wesołem życiu w gronie mi* 
łych kolegów. W talki to właśnie beztroski 
nastrój wprowadzi niewątpliwie słuchaczy 
lekka audycja pt. „Gdyśmy byli studenta* 
mi", którą nada Rozgłośnia lwowska w 
sobotę o godz. 20. Wraz z Wajda Budzyń 
skim. Lipozyńskim — wybiorą się wszyscy 
na studencką wycieczkę poza miasto, gdzie 
wesołe i nastrojowe piosenki przypomną 
młode lata.

•— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 
knych wie Lwowie. (Gmach Muzeum Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyokich
1. 1, p. II.). Otwarta w Salonach Towarzy* 
stwa Wystawa jesienna, na której izigroma* 
daono prace w liczbie 200 eksponatów 
spotkała się :z idużem uznaniem zwiedzają* 
cej publiczności, j.akoteż i fachowej kny* 
tyki. Całość wystawy reprezentuje rzetelny 
wysiłek malarski. Wystawa otwartą jest 
codziennie od 10 ido 15*ej popołudniu.

-  69 Wieczór dyskusyjny Związku Za* 
wodowego Literatów Polskich odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 28 l»in. o godz. 19*ej 
w parterowej sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
Prelegentką wieczoru będzie p. Lidja Ąpoł 
czynowa, asystentka przy katedrze romfni* 
styki na Uniwersytecie JK„ która wygłosi 
odczyt pt. „Dwa oblicza -Lui-gi Pirandella". 
Tematem prelekcji będzie problematyka i 
artystyozna I-deo-Iogja znakomitego włoskie 
go autora, który bezsprzecznie zaliczany 
jest do czołowej plejady pisarzy współ* 
czesnej Europy.

KRONIKA MIEJSKA.
- ■

Ekshumacja zwłok Jana Galla. Echo* 
Macierz przypomina, że ekshumacja 
zwłok i przeniesienie trumny z pola 
Nr. 51 do rejonu l*go Ludzi Zasłużo* 
nych odbędzie się w niedzielę 27 bm. 
o godz. 8 rano.

Nadzwyczajne walne zebranie człon 
ków Oddziału lw. Związku Legjoni* 
stów Polskich odbędzie się w punie* 
działek 28 bm. o godz. 18 w sali Insty* 
tutu Technologicznego, ul. Bourlarda 
1. 5, Z nast porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie, 2) sprawozdanie Komisji re* 
wizyjnej i udzielenie absolutorjum u* 
stępującemu Zarządowi, 3) wybór pre* 
zesa i z. rrządu Oddziału. W stęp na 
salę wyłącznie za okazaniem zaproszę*

Na konferencji gospodarczej u p. woje* 
wody Beliny Prażmowskiiego poruszono 
cały szereg spraw, dotyczących potrzeb i 
braków z zakresu opieki społecznej. Ob* 
szeirny referat przedstawił naczelnik dir. 
Szkodziński. Ponieważ Związki komunalne 
z trudnością regulują sprawy opieki społe* 
cznej, a ilość osób uprawnionych do ko* 
rzystamia z opieki wybitnie się zwiększa — 
czynniki rządowe i społeczne miuszą zrwię* 
kszyć aktywność. W tej chwili podtrzyma* 
nie rucha ofiarności i poświęcenia, jest ko* 
nieczue.

Na terenie województwa lwowskiego od* 
czuwa się birak zakładów opiekuńczych 
specjalnych dla chłopców i dziewcząt anor 
malnych, trudnych do prowadzenia. Kieo* 
wanie takich zakładów jest konieczne. W 
Rzeszowie ks. Łulkaszkiewicz własnym wy* 
siłkiem wybudował duży budynek i prze* 
znaczył go na zakład dla anormalnych i 
trudnych do prowadzenia chłopców. OO. 
Salotyni zgłosili gotowość prowadzenia za* 
kładu. W Łomnej pod T-urką SS. Rodziny 
Marji przekształcają swój zakład dla dziew 
cząt trudnych do prowadzenia. Chodzi o 
pomoc materjainą i urządzenie wewnętrzne 
tych zakładów. Urząd wojewódzki zapro* 
ponowa! wstawienie do- budżetu 1936—7 
pięć tys. zł. na powyższe cele. Chodzi o 
zrealizowanie tej kwoty.

We Lwowie daje się odczuwać brak po* 
gotorwia opiekuńczego dla dzieci, jako in* 
stytucji przejściowej, dającej tymczasową 
■opiekę opuszczonemu dziecku. Dotychicza* 
sewe odstawianie bezdomnych dzieci do 
aresztów miejskich cierpiane być nie może.

Instytucję taką prowadzić powinna gmina 
Lwowa. Województwo prosiło Minister*
stwo opieki o budżet 30.000 zł. na pierw* 
sze potrzeby takiej placówki.

Celową walkę z żebractwem i włóczę* 
gostwiepi powinny prowadzić: domy pracy 
dobrowolnej, przytułki i domy pracy pirzy* 
musowej.. Do zakładania takich domów o* 
bowiązanie są wojewódzkie związki komu* 
nalne, a dofnakładania przytułków. — po* 
wiatowe i miasta wydzielone z powiatów. 
Praktycznie nie weszły one w życie głó*
wnie spo-wodu ciężkich warunków matę*
rjalnych samorządów Kreowanie takich 
placówek walki z żebractwem i włóczęgo* 
stwem jest konieczne, a ciała ustawodaw* 
cze powinny spowodować wydanie rozpo* 
rządzeń w ylkonawczydi.

BaidzO' ważnemi jest opieka nad ludno* 
ścią wiejską. Zwłaszcza w powiatach pod* 
górskich o źłej glebie. Problem pomocy dla 
ludności wiejskiej jest poważny. Rząd co* 
rocznie na przednówku przychodzi z po* 
mocą tej ludności, ostatnio przydziela się 
znaczne ilości żyta w formie wynagrodzę* 
nia za prace przy robotach drogowych. Z 
akcji tej odniesiono pokaźne korzyści,

W roku 1934 za żyto i mąkę zbudowano 
blisko 2 tysiące kilometrów dróg państwo* 
wych i samorządowych, naprawiono mo* 
stów o rozpiętości przeszło i.200 m., wy* 
kopano rowów przydrożnych przeszło 30 
tys. m., razem wartości przeszło BOO.OOO zł. 
To przyczyniło się do poprawy dróg. Pro* 
wadzenie takiej akcji nadal jest konieczne 
ze względu na dobro ludności i interes 
Państwa.

Działalność Rodziny Kolejowej
na terenie ■?. 0, K, P. Lwów.

Stowarzyszenie „Rodzina Kolejowa" na 
terenie DOKP. Lwów rozpoczęto swą idzia* 
łalność dopiero w pierwszej połowie -unie* 
głego roku, dzięki jednak in+enzywmej i 
realnej pracy Zarządu Okręgu i poparciu 
miarodajnych -czynników efekt działalności 
jej już dzisiaj jest imponujący.

Skuteczna propaganda idei R. K. i wyso* 
kie uspołecznienie szerokich rzesz kolej ar* 
skidh sprawiły, że na samym terenie DOKjP 
Lwów liczy „Rodzina Kolejowa" już oko* 
lo 35.000 członków.

Organizacyjnie podzielono teren na 23 
kół.

Z podjętych i skutecznie już reali-zowa* 
nychi prac R. K. na pierwszy plan wybijają 
się:

1) Akcja dożywiania dzieci, która pro* 
waidzona j-est w 10 miejscowościach i z 
której korzysta około 1000 'dzieci, otrzy* 
mując codziennie zupełnie bezpłatnie obiad 
z jednego lub dwóich dań z ohlebem.

2) Kolonj,e i półkolonie, których urucho* 
mila R K. na terenie DOlRP. Lwów 10. W 
tern 3 kolonje, a 7 pólkolonij.

Z kolonij korzystało w bir. 650 dzieci 
obojga płci, z pólkolonij 1336.

Blisko więc 2000 dzieci, dzięki zapobie* 
gliwości i staraniom R. K. miało możność 
zaczerpnięcia nowych sił i rozkoszowania 
się zidrowem powietrzem i słońcem w od* 
p.owiedmich pod względem klimatycz-nym 
mi e j s Cowościach.

3) Przedszkoli uruchomiła R. K. na tu*

tejiszym terenie 5, w których około 150 
dzieci pod troskliwą i fachową opieką spę* 
dza -mile czas na pouczających zabawach 

] i gdzie otrzymują jedno lub dwurazowy 
smaczny i zdrowy posiłek.

4) Dom wypoczynkowy w Tatarowie, 
przepięknie tuż nad Prutem położony i 
komfortowo urz^uzony dał w tym roku 
wypoczynek 450 pracownikom i ich rodzi* 
nom za opłatą 50 groszy dziennie od oso* 
by, ea którą otrzymywali- piensjonarjusze 
4*krotny dzienny obfity i smaczny posiłek.

5) „Stołówka" uruchomiana we Lwowie 
1 lutego br. wydaje dla pracowników dzień 
nie 250 obiadów, składających się z 2 dań 
w cenie 35 gr. iPozatem prowadzi Zarząd 
Okręgu Rodziny Kolejowej we Lwowie 
szeroko -zakrojoną akcję zapomogową w 
wyniku której -rozdziela imi-esięczmie -około 
1000 złotych -między najbardziej potrzebiu* 
jących, -zorganizował bezpłatną pom-oc le* 
karską dla tych -członków i ich -rodzin, 
którym nie przysługuje państwowa pomoc 
leka-rśka, uruchamia kursy gospodarstwa 
domuwego, robót -ręcznych, pszczelarstwa, 
jedwabnictwa, hodowli drobiu i-tp.

Ogro-m wykonanych w tak krótkim cza* 
sie p-ra-c i rozmach, z j-aki.m przystąpiono 
do realizacji s-zczytnych celów statutowych, 
są chlhbńym dowodem \/ysokiego wyro* 
bi-enia obywatelskiego polskiego kolejarza, 
a zaraze-m dają chlubne świadectwo inicja* 
to-rom i propagatorom idei Rodziny Kole* 
jowej.

nia. Członkowie, -którzy dotychczas 
zaproszenia nie otrzymali, winni pod* 
jąć j-e w sekretarjacie Związku.

Urlopy wypoczynkowe pracowni* 
ków umysłowych. W  sprawacjh ,wy* 
jazdu pracowników umysłowych ze 
Lwowa na przyszły urlop wypoczyn* 
ko-wy do lecznic byłego Z U P U  należy 
już obecnie wnosić -odpowiednie po* 
dania do Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie. Do podań dołączyć należy 
zaświadczenie pracodawcy o istnieniu 
stosunku służbowego i wysokości po* 
bóróiwl oraz podać termin przyszłego 
urlopu wypoczynkowego. Sprawy te 
załatwia W ydział świadczeń Ubez, Sp. 
we Lwowie przy ul. Szpitalnej 1.

Dar na LO PP godny naśladov7an*a. 
Pan Jan Zoło-teńki ze Starej Soli zło* 
żył na rzecz LO PP obligacje Pożyczki 
Narodowej w Kwocie 250 zł. Z-a-rząd 
Okręgu W ojew . LO PP (we Lwowie 
składa ofiarodawcy gorące podzięko* 
wanie.

W  rejestracjach mieszkańców nie bę* 
dzie danych o karalności. Minister* | 
stwo Spraw Wewnętrznych wystoso* 
wało pismo oklólne do wojewodów, 
starostów i prezydentów miast w sipra* 
wie wypełniania w rejestrze mieszkań* 
ców rubryki, dotyczącej informacyj o 
karalności. Powołując się na rozpórzą* 
dzenie M inistra Sprawiedliwości o re= 
jestiacji skazanych, Ministerstwo Spr. 
W ewn. wyjaśniło, że sądy nie są o-bec* 
nie obowiąz-ane do przesyłania kart 
karnych gminom, lecz tylko Minister* 
stwu Sprawiedliwości. W  zw iąz-ku z 
tern rubryka rejestru mieszkańców, do 
tycząca informacyj o karalności, pozo*

stawać będzie odtąd niewypełniona z 
powodu -braku danych o osobach skia* 
zanych. W  razie potrzeby stwierdzę* 
ma przez gminę karalności lub nieka* 
ralności, względnie stwierdzenia skut* 
ków skazania, np. przy ustalaniu list 
wyborczych, lub przy wystawianiu 
świadectw moralności ,i t. -p., należy 
zwracać Się w drodze urzędowej do 
rejestru, prowadzonego -przez Mini* 
stersljwo Sprawiedliwości.

Zarząd Oddziału Sanitarnego Zwią* 
zku Strzeleckiego urządza w sobotę 
26 bm. uroczystość z okazji 20*tej rocz* 
nicy bohaterskiej śmierci -śp. por. dr. 
T  Zuilińskiego, komendanta Podziem* 
nej Warszawy, patrona Oddziału Sa< 
nitarnego Z. S., według nast. progra* 
mu: godz. 9*ta: nabożeństwo żałobne
w kaplicy Państw. Szpitala Powszech., 
ul. Głowińskiego 7, po nabożeństwie 
złożenie wieńca na grobie ś,p. por. dr. 
T. Żulińskie-go na cmentarzu Łycza* 
kowskim; godz. 18*ta: uroczysta akai* 
demja w sali Rady m. w Ratuszu: 1) 
Marsz żałobny Szopena odegra orkie* 
stra 40 pp., 2) Slow o wstępne wygłosi 
prezes dr. A. Pohorecki, 3) Chór „Le* 
gun‘‘ odśpiewa pod batutą prof. Lip* 
czyńskiego — Gorczyńskiego „Gaudę 
M ater‘‘, Galla „Kosiarza", (Koniora 
„W yprawę", 4) Odczyt wygłosi ppłk. 
Zygmuntowicz, 5) Artysta o-pery Le* 
szek Reychain odśpiewa przy aMom* 
panjamencie p. M arji Magierowskiej 
Moniuszki „Pieśń wojenną", Glińskie* 
go „Przegląd wojsk o północy" i Mo* 
niuszki „O matko m oja", 6) Dekla-ma* 
,cja: Orski M ikołaj, 7) Marsz I*ej Bry* 
gadv odegra orkiestra 40 pp.

izby Przemysl.-Handiowej.
W czoraj wieczorem odbyło się IV*te 

plenarn-e posiedzenie Izby Przemyslo> 
wo*Handlowej po-d przewodnictwem 
prez. dr. Szarskiego.

W  czasie dys-klusji n-ad sprawozda* 
niem z czynności prezydjum i biura 
Izby podniesiono sprawę reformy sy* 
stemu świiadectw przemysłowych, kwe 
stję podwyższenia granic obrotu dla 
IV  i III  kategorji, domaganie się, aby 
płatność świadectw przemysłowych u* 
skuteczni-ana była w dwu ratach pół* 
rocznych, oraz poruszono sprawę zry* 
czałtowanego podatku od obrotu, któ* 
ry w obecnej wysokości wobec zniżki 
cen i obrotów jest krzywdzący.

Następnie dyr. dr. Jasiński złożył 
sprawozdanie z przebiegu tegorocznej 
kampanji Targów W schodnich, która 
w zupełnośc-i zadowoliła, poczem na 
jego wniosek uchwalono upoważnić 
Prezydjum Izby do podjęcia pertraki* 
tacji z Zarządem miejskim co do wa* 
runkó-w przyszłorocznej kampanji Tar 
gów Wschodnich.

W  dyskusji nad sprawozdaniem r. 
Lewicki ao-magał się, by miasto zain* 
teresowałc się kwestją udziałów w Tar 
gach W schodnich. Mpwca żalił się, że 
od trzech łat nie zwołuje się ani. Rady 
nadzorczej ani W alnego zgromadzę* 
nia, -ani1 nawet — -co było dawniej zwy* 
czajem — nie zaprasza się udziałów* 
cóiw- na otwarcie Targów Wschodnich.

W  dalszym -ciągu dyr. dr, W achtel 
referował zmianę statutu Izby Przemy* 
słowo*H-andlowej oraz preliminarz bu* 
dżetowy, który wykazuje po stronie 
dochodów 475.500 zł., po stnunie wy* 
datków 475.070 zł. Po uchwaleniu pre* 
liminarza posiedzenie zostało zamknięć 
te.

Smiih zrezygnował 3 dalszego lot a.
Londyn. 25 X. (PAT.) Powodem rezy* 

gnacji Kings-forda ,S-mitha z dalszego lotu 
do Ausiralji są zle wa-ruiniki atmosferyczne 
panujące na dalszej trasie. Z Brindisi S-mitb 
powiróci -d-o Londynu.

Walki na uniwersytecie.
Portorico. 25 X . (EAT.) Na wyspie Por* 

tonco, należącej do St. Zjednooz-onych do* 
szło w u-niwe-rsytecie w San J-uan d-o star* 
cia pomiędzy studentami nacjonalistyczne- 
mi a policją. W starciu te-m zginęły 4 oso* 
by, a 10 odniosło ciężkie rany

Polskie Tow. Gimn. SokóbMacierz 
we Lwowie urządza w niedzielę 27 bm. 
Uroczysty W ieczór Kościuszkowski 
z ćwiczeniami gimnastycznemi z ws-pól 
udziałem pp. H. Gerhadtóiwmy, art. 
dram. M. Bieleckiego, prof. M. Ro-ma* 
nowskiego oraz chóru Tow. śpiewa* 
czego „Syrena". Początek o godz, 7*ej 
wieczorem.

Aresztowanie magistra matematyk*. 
W  ostatnich dniach ujawniono we 
Lwowie sensacyjną aferę na Folitech* 
nice lwowskiej. Przy ul. Nowy Świal 
prowadził 'klursa przygotowawcze dla 
kandydatów na Politechnikę wespół z 
pewnym asystentem magister matema* 
tyki Maurycy Herzberg. Przez dwa 
miesiące letnie Herzberg przygodowy* 
wał kandydatów -na Politechnikę. Po* 
nieważ nie miał gwarancji', że wszyscy 
uczniowie jego złożą egzamin wstęp* 
ny, przeto wpadł na pomysł uzyskania 
tematów. W  tym celu wszedł w poro* 
zumienie z dwoma woźnymi Politech* 
niki, którzy za (wynagrodzeniem do* 
starczali mu tematów, przygotowanych 
przez profesorów. Sprawa wyszła na 
jaw i iw -dniu dzisiejszym Herzberg zo 
stał aresztowany i odstawiony do dys* 
pozycji sądu. W oźrych  po przęsłu* 
chaniu pozostawiono na wolnej stopie.

Proces o zabójstwo. Przed trybuna* 
łem karnym pod przewodnictwem s.o. 
Mi chał ego toczy si ę -dziś rozprawa 
przeciw: Andrzejowi Czemij-owi, -oska* 
rżonemu o zabójstwo, popełnione w 
dniu 2 czerwca b-r. w Rowiszczach, po* 
wiat Sokal. Mianowicie w dniu 2 czer* 
wca br. Czerno -w: czasie kłótni z Mi* 
chałem Stefanowiczem ugodził go kil* 
kakrotnie w głowę i prawą rękę że* 
laz-ną sztabą. Rany zadane w głowę o* 
kazały się śmiertelne, gdyż ciosy za* 
dane z wielką siłą, zmiażdżyły czasz* 
K.ę, powodując natychmiastowy skon 
Stefanowicza. Os-k. Czernij do winy 
się przyznał. Prokuratura skwalifikb* 
wała czyn Czernij-a jako zbrodnię z ar* 
tykułu 230 k. k. Oskarża wic-eprok. 
Chlipalski.
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Próba zbliżenia francusko-nienreckiego? I Antypolska manifestacja na Śląsku
Cieszyńskim.Paryż, 25 X . (F A T ) W  kołach polis 

tycznych wywołały duże zainteresowa 
n ie  jeszcze niesprecyzowane wiadomo? 
ści o nowej próbie zbliżenia francusko 
niemieckiego.

W  tej sprawie „L‘Oeuvre" zwraca 
uwagę na stanowisko dzienników nie? 
mieckich wobec sukcesów wyborczych 
premjera Lavala. Podkreślając rów; 
nież fakt pobytu w Berlinie pewnej 
osoby, należącej do bezpośredniego 
■otoczenia premjera, która w ostatnich

Giełda z dnia 25 października.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
jęczmieniu, rzepaku, wyce, bobiku, siemie* 
ni u, mąre i otrębach oraz egzekutywne ku< 
pno pszenicy. Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo? 
kojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Obroiy średnie w dewizie Paryż i Lon* 

dyn. Dolar około zł. 5.33.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘ2NA.
Deiwizy: Belgja 89.40, Berlin 213.25, Ho* 

landja 360.75, Londyn 26.10, N. Jork czeki 
5.31 1/8, kabel 5.31 1/4, Oslo 13,1.05, Paryż 
35.0i, Praga 21.98, Sztokholm ,134.63, Siziwaj 
carja 172.70, Włochy 43.25. Papiery paru 
stwowe: 4 prc. poż. inwest. 111725, 5 prc. 
Poż. honwers. 67.10, 6 prc. poż. doi. 7875, 
7 prc. poż. stabiliz. 62.13 Akcje: Bank
Polski 91.50, Starachowice 34. Dolar w o* 
T>rotach prywatnych 5.3,2.

Wyniki ciągnienia i-szej kiasy.
Główna wygrana Lej Klasy 34t*ej Loterji 

Państwowej, 100.000 zł. padła dnia 22 paź* 
dziemika na nr. 64.836 w jednej z Ikolek? 
tui warszawskich. Szczęśliwymi właściciel 
lami poszczególnych ćwiartek są p. M., z.a* 
mieszkała w Stanisławowie, 18?tu współ* 
Pracowników Wojskowych Warsztatów Ba? 
łonowych w Jabłonnie, w których indeniu 
■wygraną podjęli pp.: Wanda Głowacka i 
Leonard Dobrowolski, p. J. B. z Wilna 
i Warszawianin L. Pines, zamieszkały przy 
fc Dzielnej nr. 29.

Pierwszą z nowowprowadzonych wygra* 
nvch dziennych, która padła na nr. 138.607 
Y  wysokości 25.000 zl. podzielili się dnia 
Ł8 .'hm. mieszkańcy Wilna, a m.anowicie 
PP : Mv Z., urzędnik prywatny, L. Ep? 
sztajn, pracownik fryzjerski firmy „B. Cej* 
kiński“, dr. B., lekarz, oraz Jan Żylewiaz, 
plutonowy 3*,go bataljonu saperów. Zazna? 
czyć należy, iż p. plutonowy Zylewicz po 
raz pierwszy w życiu zdecydował się na* 
być dla siebie ćwiartkę losu na kilka dni 
przed ciągnieniem i zaraz mu się poszczę? 
ścilo.

Pozostałe wygrane dzienne padły na 
nr/: 7.827 w Tarnopolu, 16.467 w jednej 
z kolektur lwowskich i 70.140 w War sza* 
•wie.

Ciągnienie II?ej kiasy rozpocznie się 15 
listopada, czas więc pomyśleć o odnowie? 
niu losu do tej klasy.

dniaich przyjęta była przez kanclerza 
Hitlera na dłuższej audjencji. Rezul? 
tatem tej rozmoiwy ma być przybycie 
dc Paryża w charakterze półoficjal? 
nym ambasadora von Ribbenhropa.

„Information'1 donosi z Berlina, że 
wkrótce zostanie mianowany mini? 
strem bez teki ambasador von Ribben. 
trop. Chodzi o danie mu możności 
brania udziału w posiedzeniach rady 
ministrów, a to  ze względu na rolę, 
jaką Ribbentrop odgrywa w życiu po? 
litycznem Niemiec.

Warszawa, 25 X . (P A T ) W czorajsze 
pierwsze posiedzenie plenarne Sejmu, 
w zwołanej przez P. Prezydenta dru* 
giej sesji nadzwyczajnej, rozpoczęło 
się o godz. 10.15. Na posiedzeniu obec 
ni byli: Rząd w komplecie z p rem je? 
rem Kościałkowskim na czele, wice? 
ministrowie i 'wyżsi urzędnicy wszyst? 
kich ministerstw. Obrady Izby wzbu* 
dziły ogromne zainteresowanie.

Po złożeniu przez 'ktilku posłów ślu? 
bowania poselskiego, przystąpiono do 
pierwszego czytania rządowego pro? 
jektu ustawy o upoważnieniu Prezy? 
denta Rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów. Głos zabrał prezes Rady 
Ministtrów p. M arjan Zy,ndram*Ko? 
ściałkowski. (Mowę podaliśmy wczo? 
raj). Przemówienie p. Premjera b\lo 
iw wielu miejscach burzliwie oklaski? 
wane.

W  deklaracji1 swojej w dniu 14 bm. 
Rząd stwierdził, że „jedyna rzetelna 
i niezawodna droga do poprawy ogól? 
nego położenia wiedzie przez rozumne 
i nacechowane dobrą wolą współdzia? 
łanie społeczeństwa i Rządu, przez go? 
towość do ofiar i przez skuteczną, zor 
ganizowaną pracę". W  dążeniu do na? 
wiązania tak pojętej współpracy spo? 
łeczeństwa i Rządu naskutek uchwały 
Komitetu ekonomicznego ministrów w 
najbliższym czasie wyjedzie do waż? 
nych ośrodków kraju specjalna ko? 
misja, która odbędzie szereg regjonaU

Sankcje wchodzą w tycie.
Genewa, 25 X . (P A T ) Rząd jugo? 

słowiański przesłał sekretarzowi jge? 
neralnemu Ligi pismo zawiadamiające, 
iż dnia 22 bm, wprowadził lwi życie pro 
pozycje Komitetu koordynacyjnego 
Nr. 1. Podobnie ,i rząd czechosłowacki 
zakomunikował, iż wprowadza w iy? 
cie z dniem 19 bm. propozycję N r. 1 
i Nr. 2.

M or. Ostrawa, 25 X . (P A T ) Cała 
piasa czeska ogłasza odezwy organi? 
zacyj czeskich i społeczeństwa czeskie? 
go, by wzięły tłumny udział w niani? 

■ festacji antypolskiej, która ma się od? 
b y  w nadchodzącą niedzielę w Cze? 
skim Cieszynie. Równocześnie czeskie 
kierownictwa kopalń i fabryki iwiywie? 
rają wielki nacisk na robotników i gór 
ników, aby wzięli udział w tej mani? 
festacji.

nych konferencyj z przedstawicielami 
samorządu gospodarczego. Komisja ta, 
której przewodniczyć będzie dyr. ga? 
binetu ministra skarbu p. W iktor Mar 
tin, otrzymała polecenie zbadania na 
miejscu aktualnych bolączek życia go* 
spodarczego, odczuwanych w zakresie 
handlu wewnętrznego i zagranicznego, 
spraw podatkowych, komunikacyj? 
nych, socjalnych, kredytowych i admi? 
nistracyjnycL. Jak  się dowiadujemy, 
uzyśklane w tej bezpośredniej drodze 
materjały wykorzystane będą w dal? 
szych pracach Rządu.

Ponieważ po przemówieniu p. Pre? 
mjera w rozprawie nikt głosu nie za? 
brał, p. Marszałek zaproponował po? 
wołanie komisji, do której projekt 
ustawy winien być odesłany. D o ko? 
misji te j p. marszałek Car zapropo? 
wał 25 osób. Prócz tego posłowie zgło? 
sili jeszcze dodatkowo kandydatury 
14 posłów. Poseł Miedziński postawił 
wniosek formalny o ustalenie liczby 
członków komisji. W  głosowaniu naj? 
więklsza ilość posłów wypowiedziała 
się za 30?osobową komisją.

Po wyborze 30 posłów, co trwało 
b. długo, komisja zebrała się na posie? 
dzenie. Posiedzenie zagaił marszałek 
Sejmu Car. Przewodniczącym kom isji 
został wybrany pos. Sowiński, a spra? 
wozdawcą projektu ustawy o  pełno? 
mocnictwach pos. Miedziński.

Po akonstrytuuowaniu się komisji 
zaorał głos pos. Kamiński, który, na? 
wiązując do oświadczenia pos. Pejeń? 
skiego na plenum i powołując się na 
regulamin wniósł o zaproszenie pos. 
Fełeńskiego do kom isji z prawem prze 
mawiania i stawiania wniosków. W nio 
sek ten jednomyślnie przyjęto. Pos. 
W agner wniósł o zaproszenie również 
pos. Somimersteina; i ten wniosek przy 
jęto również jednomyślnie. N a tern 
porządek dzienny wyczerpano.

Następne posiedzenie komisji odbę? 
dzie się dziś o godz. ll?te j.

28 bm, zapowiedziano otwarcie no? 
iwej szkoły czeskiej w polskiej miejsco 
wości Karpentna na Śląsk i nad Olzą. 
Otwarcie połączone ma być z wielką 
manifestacją czeskich organ: zacyj.

Sąd w M orawskiej Ostrawie śk!a?.ał 
Polkę p. Ludmiłę Śmierczyniową na 3 
tygodnie więzienia za to, iż dowie? 
dziawszy się o bezpods.awnem areszto 
waniu swego brata, miała głośno wy? 
razić swe oburzenie na postępowanie 
władz czeskich. Smierczynowa jest 
matką trojga dzieci.

Żandarmerja czeska aresztowała dru 
giego ucznia polskiego gimnazjum w 
Orlowej, którego nazwisko trzymane 
jest w tajemnicy. Powodem aresztowa? 
nja ma być rzekomo posiadanie pisma 
polskiego, które nie miało debitu w 
Czechosłowacji.

„Douglas“ we Lwcw!e.
Dziś około godz. 11 wylądował na 

lotnisku cywilnem w Skniłowie pod 
Lwowem „Duuglcts", udający się z 
W arszawy dc Bukaresztu na między? 
narodowy ;imeeting lotniczy. Samolot 
zatrzymał się we Lwowie około pół 
godziny, poczem wystartował w dalszą 
drogę. Samolotem tym udali się do 
Bukaresztu płk. Chamiec sekrezarz 
Aeroklubu Rz. P., wicedyrektor PLL 
„Lot" Z ejfeit, dyr. „Orbisu" Dziekoń? 
ski, dyr. PAT?a p. Karol Czerny w to? 
warzystwie referenta personalnego 
PAT?a ki®. Hinterhoffa, oraz przed? 
stawiciele M SZagr. radcowie Warcha? 
łowski, Zaniewska, Szydłowski i Sze? 
liwski.

Program radjowy.
Sobota/, 26 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał cziasu. 12.03: Dziennik polu? 
dniowy. 1215: Myty. 14 30: Muzyka lekka 
15: Recytacja prozy. 15.1.5: Giełda. 15.30. 
Koncert. 16: Lekcja jęz. francuskiego. 16.15 
Recital skrzypcowy. 16.30: /Skrzynka tech? 
niczna. 16.45: „Cała Polska śpiewa". 17: 
Reportaż. 17.15: Płyty. 17.45: Pogadanka. 
18: Słuchowisko dla dzieci. 18.30: Przegląd 
'wydawnictw. 18.45: Płyty. 19: FeLjeton. 
19 20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad.
sport. 19.50. Pogadanka aktualna. 20: Lek* 
ka audycja muzyczna 20.45: DziennL wie* 
■cizorny. 21: Audycja /dla Polaków z zagra? 
nicy. 21.30: „Wesoła Syrena". 22: Kapela 
kujawska. 22.30: Płyty. 23.05: Muzyka ta* 
nędzna.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA? 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOW EJ.

Pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu.

Z T EA TR U  W IELK IEG O .

Wielki Fryderyk.
-Sztuka Adolfa Nowaczyńskiego. Reżyser ja Ludwika Solskiego, dekoracje

Władysława Daszewskiego.
Premjera całkowicie odświętna i go? 

scinna. Gdzieś, na świecie, choćby np. 
w Warszawie, „W ielki Frydervk“ z 
Solskim nie byłby taiką -atrakcją, jak 
tu we Lwojwie, w artystycznej szarzy? 
gnie -i nijakości. Ale nie o to idzie. 
Podkreślenie nadzwyczajności ostat? 
niej premjery ma zwrócić uwagę na 
zgoła specjalny fakt atmosfery uspra? 
»V’edljw:onego zainteresowania, które 
Wytworzyło się dokoła talki mało atrak 
cyjnego w innych warunkach zjawiska 
•teatralnego, jakiem jest dramat Nowa? 
czyńskiego o Fryderyku pruskim. 
Sam w sobie: nudziarstwo i gaduł?
stwo, pod ręką Solskiego stal się żywą 
rzeczywistością sceniczną. Odkryć i 
u.awnić tajemnicze arkana reżyserskie 
niespożytego pracownika teatru — oto 
trudne zadanie recenzenta przedwczo? 
ta j sz ego widowiskia.

Zawartość treściowa dramatu Nowa 
czyńskiego, przetłumaczona na język 
tearru, jest w siwej konstrukcji udra? 
rnatyzowaną kroniką historyczną; tern 
bardziej kronikarską w typie, że pisa? 
ńy bez światłocienia fabularnego, nie 
mówiąc już nawet o zawęźleniach dra? 
matycznych. Jest to raczej epika ga* 
Wędziarska, niż dramat. Pointy, które? 
m. temperament Nowaczyńskiego iwy? 
bucha, są naogół natury leksykalnej, 
co znowu przypomina — feljeton. Ta? 
kim np. feljetonem zgryźliwym, albo 
— inaczej rzecz nazwawszy — roz? 
wlekłą gawędą jest „W iosna narodów'

w cichym zakątku". Wszysllko rwi tein 
jest do inscenizacji gotowe, rozłożone 
,na role, z oznaczonemi dekoracjami. 
Brak temu tylko jednego: chwytu dra? 
matycznego i wynikającej zeń we? 
wnętrznej siły. Dramat zaś tego typu, 
co „W ielki Fryderyk", przy zachowa? 
niu w charakterze scenicznym wszyst? 
kich cec|h „nowaczyńskiości", posiada 
o tyle odmienioną konstrukcję, że jest 
cały wielkim, trzyaktowym monolo? 
giem. Jeśli już trzeba tu dalej bawić 
się w dokreślanie scenicznej istoty 
sztuki1, spróbujmy powiedzieć, że jest 
monologiem z akompaniamentem, w 
nielicznych tylko miejscach, i grą na 
cztery ręce. W  warunkach przecięt? 
nych „W ielki Fryderyk" mógłby swą 
jednostają rozlewnością uśpić doku? 
menijnie całą widownię.. W  rękiach 
Solskiego, w jego reżyserskiej Lnterpre 
tacji nabrał barw życia. Tekst pozostał 
ten sam; postulowana przez tekst -rze? 
rzywistość sceniczna odmieniła się cał? 
kowicie. Solski?reżyser wyszedł od 
środka utworu, od człowieka. Ponie? 
waż dramat ten jest kroniką czynów i i 
myśli człowieczych, czyny te i myśli, 
w formie słownej zebrane, skondenso? 
wał w ujściu, które m ożraby nazwać 
portretem scenicznym. W  ten sposób 
pewne ambicje demaskatorskfie w sto? 
sunku do dziejów, tkwiące w drama5 
cie Nowaczyńskiego, zyskały swój 
pełny wyraz.

Trudno pisać o sztuce starej, która

przez 25 lat swego istnienia przeszła 
t. zw. „ogień krytyki" i  ostała się, mi? 
mo inkryminowanych jej niescenitzno 
ści, i nawet stanowi atrakcję repertua? 
rową. Ostała się i stanowi atrakcję — 
niech poświadczy historja teatru poi? 
skiego! — dzięki Solskiemu, do które? 
go w teatralnem rozumieniu sprawy 

> należy współautorstwo tego dramatu. 
Dodajm y: lepsza, bardziej twórcza
część współautorstwa. H istorykowi 
zostawia się do rozważenia kwestję, 
co mianowicie zbliżyło najsilniejszą 
indywidualność teatru właśnie do dra? 
tnatu Nowaczyńskiego i właśnie dc te? 
go /dramatu. Sy ladek współczesności 
^ohserwuje konkretyzację sceniczną, 
Wyrastającą z tego, co nazywa się ge? 
stem, rytmem mowy, intonacją. G ra 
sceniczna przybiera w wiolinie, dźwię? 
czy górnie i czysto. Niema tam eligij? 
nego aktu, bo ten stwarza perspekty? 
wy inne, niż najsubtelniej rozwleczona 
perspektywa kunsztu. Scena, formo? 
wana przez Siolskiego?realizatora, gra 

_ tu mik|rodramafyką, i to zbliża je j rze? 
czywistość do filmu. W  tak pojętej 
inscenizacji kreacje aktorskie tkwią 
silnie, bo organicznie. N ietylko cen? 
trafna kreakcja postaci Fryderyka, 
Wszystkie inne również, bo w sztuce 
tej gadulskiej postać każda oznacza 
sprawę sceniczną. W  ten sposób kun? 
snem  reżysera zetknięcia ludzi są ze? 
tknięciami spraw. Kreacje aktorskie 
uzyskują tu funkcje wyższe, reprezen? 
tć tywne w stosunku do wartości meta? 
fizycznych, przez ich ludzki sens ozna? 
czonych.

Najsilniej postawione są dwie repre? 
zentacje dziejowe, mijające się na tere? 
nie sceny: siły rosnącej — Fryderyk,

i siły ginącej — Krasicki. I stąd naj? 
iwiększy trud aktorski Solskiego i Stra 
chockiego. Ocenić gry Solskiego nie? 
podobna, poza stwierdzeniem je j ży? 
wiołości. B o ję się wyrzec banalność, 
gdy powiem, że genjusz Solskiego po? 
lega na przezwyciężeniu siły odśrod* 
kowej tieatru. W iru jący krąg sceny ni? 
gdy nie odrzuci na bok i  poza swój 
obręb tego, kto posiadł tajemnicę je j 
centrum. Solski jest poza pochwałami. 
N ie znaczą one nic dla jego siły sce? 
mcznej i niczego nie określają. Nie 
sposób określać i chwalić — żywioł.

Kreacja Strach o cki ego, jedyna z po? 
śród pozostałych, miała cechy autono? 
miczności. N ie grała, jak  inne, współ? 
dźwiękiem, ale kroczyła drogą własną. 
Może dobrze zrobię, jeśli je j nie po? 
chwalę. Będzie to znaczyło, że silnie 
zarysowanej indywidualności a'kltor? 
sklej chwalić nie wypada, gdv jest — 
jak  Krasicka Strachockiego — zaryso? 
■wana pewnie, jeśii sama stwarza życie, 
a nie tylko udaje je.

W śród komparsów gry obu wymię? 
nionych — Machalski jako stary Zie? 
ten i Kaczmarski jako Bischofswerder 
trzymali wyraźny prym. Bo pozatem 
cały zespół był w grze i nie wychodził 
poza nią. W szystko bvło jedność,ą.

Tylko dekoracje Daszewskiego przy 
pominały, że to jest trójwymiarowy 
teatr pudełkowy. Taką desygnacyjną 
intencję oznaczała stała przednia rama 
dekoracyjna. Ona to schematyzacją 
przestrzeni scenicznej, względnie jej 
oprawy sprowadzała do wspólnego 
mianownika artystycznego. Nadawał 
ton grze i lokalizowała ją  i przypo? 
minała: T o  tylko teatr.

B, W . L .
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Pierwsza lekcja cywilizacji.
Rzym. 25 X. (PAT.) Prasa w korespon; 

dencjach z Asmairy podaje następujące 
szczegóły, dotyczące pierwszego przedstaw 
wienia kinematograficznego, jakie odbyło 
się dla ludności tubylczej w Asmarze. Na? 
przód przystąpiono do wyświetlania filmiu-, 
przedstawiającego przebieg wielkich manc; 
wrów armji v loskiej w dolinie górnej A* 
dygi. W chwili gdy na ekranie rozpostarć 
tym między kościołem koptyjskim a pala? 
cem Rasa Sejuma, ukazały się pierwsze o? 
brązy i odezwały się pierwsze dźwięki, 
które w języku tubylczym tłumaczyły prze 
bieg akcji, ludność w panice rzuciła się do 
ucieczki Gdy jednak widzowie przekonali 
się, że w tym, oo widzą i słyszą niema ża? 
dnej siły nieczystej ani nadnaturalnej, t>oj 
wrócili na miejsca i spokojnie przyglądali 
się przedstawieniu. Pokazano iim włoską 
piechotę, artylerję, armaty, samoloty i ka* 
rabiny maszynowe, aby przekonać idh o 
sile i potędze Włoch. Kiedy na ekranie 
ukazał się król i Mussołini, żołnierze włos 
scy i askaTysi powstali z miejsc, wznosząc 
długotrwałe okrzyki. Następnie wyświetla; 
no film, przedstawiający manewry moiskie 
oraz kilka scen z wielkich zgromadzeń fa? 
szystowskich, które odbyły się w Rzymie 
w dniu 2 października.

Przedstawienie wywarło na tubylcach 
olbrzymie wrażenie.

Nagroda Nobla.
Sztokholm. 25 X . (PAT.) Nagrodę No; 

bla w dziale medycyny za rok 1935 otrzy? 
mai fizjolog niemiecki dr. Hans Spemann 
orofesor uniwersytetu we Fryburgu za swe 
badania odkrywcze z dziedziny emibrjolo? 
gji. Tegoroczna nagroda w dziale medy; 
cyny wynosi około 160 tys. koron.

Z EKRANU,

Księżniczka czardasza.
Realizator Jerzy Jacoby, produkcja nie* 

miecka (kino Apollo).
Do „Księżniczki czardasza", najpiękniej* 

szej operetki Kałmana, żywię — wspólnie 
z tysiącam. ludzi — nieodparty sentyment 
i prawdziwy zachwyt. To jest wykwit pirz-d 
wojennej wiedeńskości — najbardziej siub; 
teiny i piękny. Wszystkie melodje „Czar* 
daszki" (jak to się popularnie mówiło) pa? 
miętam z swych sztubadkich czasów. W 
czasie wojny światowej były nieodłączną 
ozdobą wszystkich urlopowych five‘ów, 
zarówno huzarskich, jak i beliniackich. Do 
piero pr. wojnie rozpłynęły się gdzieś w 
osobistych wspomnieniach, do których 
wracało się z uśmiechem i rozczuleniem.

Pod koniec doby filmu niemego już raz 
sfilmowanie „Księżniczkę czardasza", ale 
utwór ten bez mslodji nie był wcale sobą. 
Dopiero teraz film Jacoby'ego otwarł 
przed tą kalmaniowską perełką pełnię m oi; 
liwości artystycznych. W chwili obecnej 
aktualny jest problem ozy wlaściwem miej 
scem operetki (narówni z widowiskiem re? 
wjowem) nie jest właśnie — ekran. Pcakty? 
ka przychylałaby się do tej tezy. 1 stąd 
kwestja, czy dopiero w wersji kinowej 
„Księżniczka czardasza" nie zyskałaby 
właściwych ram konkretyzacyjnych. Ujęciu 
Jaooby‘ego możnaby to i owo przymówić; 
to choćby, że sceny taneczne (a w nich 
Marta Eggerth!) nie są wyzyskane jak na; 
leży po kinowemu i że one jedne zdjęte są 
po teatralnemu, że prosiłaby się tu cha* 
rellowśka muzyczna rytmika obrazów, że 
jeszcze to i tamto (jak to wyrzperać po* 
trafi gderaczarecenzent). Porzuciwszy je; 
dnak 'krytykę w stylu „coby było, gdyby 
było", oświadczam się z szczerym zachwy? 
tern wobec całego filmiu i wiobec Marty 
Eggerth, o tyle przewyższającej rodzajem 
gry przestylizowane postaci aktorek ame? 
rykańskich czy francuskich. Eggerth jest 
prosta -v grze i ma duży talent; oto „ta; 
jemmica" jej powodzenia I można się spie? 
iać o autorstwo filmu. Wbrew temu, co za 
nagłówkiem filmu wypisałem w tytule, go; 
tów jestem utrzymywać, ze właściwym 
twórcą tego filmu jest Emeryk Kaima. . A  
przynajmniej współautorem. Dla badaczy 
twórczości kinowej nowa kwestja do dys; 
kusji dla wszystkich — doskonały i pię; 
kn\ film rozrywkowy. bwl.

Sport i Wychowanie Fizyczne,
Mecz z Rumwnją definitywnie dochodzi 

do skutku. Polski Związek Piłki Nożnej o; 
trzymał list od Rumuńskiego Związku Pił­
karskiego, w którym ten ostatni wyjaśnia 
sprawy finansowe w związku z meozem 
Polska—Rumunja. Mecz zatem dcŁnitywnie 
dojdzie do skutku.

Polska wycofała się z mistrzostw bókser; 
skich Środkowej Europy. Polski Zwią :ek 
Bokserski zawiadomił sekretarjat Komitetu 
mistrzostw bokserskich środkowej Europy, 
że wycofuje się z dalszych walk o puhar 
Mitro pacupu.

Stan zawodów o wejście do Ligi. W  za9 
wodach finałowych o wejście do Ligi, jak 
wiadomo, wałczą trzy drużyny: śląski Dąb, 
Iwiowscy Czarni i krakowskie Podgórze. 
Stan tabeli przedstawia się obecnie nastę? 
pująco: 1) Dąb, 2) Czarni, 3) Podgórze.
W  najbliższą niedzielę odbędzie się w Ka; 
towicach mecz pomiędzy Dębem a Gzar; 
nymi. Mecz ten może mieć decydujące zna? 
czenie dla stanu rozgrywek.

Pcżary w tarnopalskiem.
Tarnopol. 25 X . (PA”1-) Dnia 23 hm 

około godz. 17.30 wybuchł pożar w zagro; 
dzie ks. Iwana Hnatowa gr. kat. probosz? 
cza.w  Sieniawie pow. zbaraski, niszcząc 
spichlerz, zboże i stożek słomy. Ogólna 
szkoda wyrządzona pożarem wynosi około 
1.400 Zł.

Dnia 23 hm. około godz. 5?tej wybuchł 
pożar w nagrodzie Marjii Kotłowskiej, za; 
mieszkałej w Kutkowicach pow. tarnopol? 
ski, niszcząc stodołę wraz ze złożonemi w 
niej plonami Tołnemi i około 300 kg. su? 
rowca tytoniowego oraz narzędzia gospo; 
darcze. Ogólna szkoda wynosi około 2.190 
zł. Następnie pożar przeniósł się na stajnię 
Franciszka Wojewody, sąsiada KotłowSkiej 
niszcząc dach i około 100 kg. surowca ty? 
toniiowego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 2778/33. Strona zobowiązana: 1) 
Herman Brandt, 2) Tońcia Brandt, 3.1 Mai? 
ka Brandt, 4) Pepi Brandt zam. Marel, 5) 
Ignacy Józef 2 im. Marel. 6/ Róża Silber 
zam. Brandt, 7) Dora Brandt, 8) Sala 
Brandt, 9) Eiljas: Brandt, 10) Tonią Karl,
11) Malwina Karl, 12) Izydor Brandt, 13) 
Ozjasz Brandt, 14) Jecheskiel Birandt. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwu 
jącej: Miejskiej Komunalnej Kasy Osaczę? 
dności we Lwowie odbędzie się w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie przy ul. 
Sądowej 7 dnia 22 listopad i 1935 o godzi? 
nie ll?stej przedpoł. w sali III. w biurze 
Nr. 7 na zasadzie postanowieniem z dnia 
19 marca 1935 V. Km. 2778/33 zatwierdzo; 
nych warunków licytacja realności obj. 
whl. 242/III. da ks. gr gm. m. Lwowa. O? 
znaczenie realności: Parcela budowlana L. 
kat. 2481 i parcela gruntowa L. kat. 5542/1 
o łącznej powierzchni 1 165 m kw, wraz z 
czynszowym budynkiem frontowym, parte? 
rowytn, murowanym i budynkami oficyno, 
wemi pairterowemi, muirowanemi mie izkal? 
nemi położone przy ul. Żółkiewskiej L. orj. 
105. Wartość szaounkowa wraz z przyna? 
leżn. 54.054 zł Najniższa oferta 27.027 zł. 
Do realności obj. whl. 242/III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyna; 
leżności: okna, drzwi, muszla wodociągo? 
w?, kociołki, konsole żelazne, piecyk żela? 
zny, komin piekarniany, krata ckitnna, ko; 
minki wentylacyjne, schodki żelazne, 214,2 
m kw. bruku kamiennego, 2 kraty ścieko? 
we, kubeł blaszany, drzewa owocowe, par? 
kan, brama itp, oszacovrane na 1.576 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na; 
stąpi.-  **■ V

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V.

1 wów, 20 lipca 1935. 4189K

I. Km. 2051/35. Obwieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo; 
wie z siedzibą urzędową przy ul. Akade? 
mickiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. ob? 
wieszcza, że w dniu 30 października 1935 
o godz. 13 popołudniu we Lwowie, przy 
placu Dąbrowskiego n. 2 odbędzie się li; 
cytacja publiczna ruchomości, należących 
do. dłużnika, składających się z urządzenia 
domowego (meble), które można oglądać 
w dniu licytacji w miejsou sprzed; z« w 
czasie wyżej oznaczonym. 4220K
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 18 października 1935.

I. Km. 2439/35. Obwieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we '.wo? 
wie z siedzibę urzędową pizy ul. Akade; 
nrdkiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. ob? 
wieszcza, że w dniu 11 listopada 1935 r. o 
godzinie 10 rano we Lwowie, przy ul. 
Snopkowskiej L. 61 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchpunośd należących do dłuż? 
nika, składających si£ z jednej maszyny do 
pisania, registratury ameryk., biurka, 200 
sztuk kafli różnego koloru, maszyny do 
mieszania gliny, motoru benzynowego, 18 
pieców kaflowych różnego koloru, 7 kuch; 
ni różno?kolorowych, 800 kafli i 1600 szt. 
cegieł, które można oglądać w dniu licy? 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru I.
Lwów, 15 października 1935. 42il9K

r. Km. 956, 883, 2005/35. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z siedzibą urzędową przy ul. Tyka? 
demidkiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 28 października 1935 
o godzinie 9 rano we Lwowie, przy ul. 
Chorążozyzmy 31 odbędzie się licytacja pu= 
bliozma ruchomości należących do dłużni; 
ka, składających się z maszyn drulkarskich, 
kasy i urządzenia biurowego, uszacowa? 
nych na łączną sumę około 10 000 zł., któ? 
re można oglądać w dniu licytacji w miej; 
scu sprzedaży w ozasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Crodźkiego Miejskiego. 

Rewiru I.
Lwów, 23 października. 1935. 4221K

Kim. 784/35. Obwieszczeniu o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Grzymałowie, mający kancelarję w Grzy 
małowie przy ul Mickiewicza na podsta? 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do pub licz? 
nej wiadomości, że dnia 10 grudnia 1935 ; 
o godz. 10 w Sądzie grodzkim w Skalacie

I w sali Nr. 8 odbędzie się sprzedaż w dro? 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Teofila Horeczego nieruchomości 
obj. whl. 1977 ks. gr. gm. Skałat, składa? 
jącej się z pbid. 573/2, obszaru 440 m kw, 
na której stoi dom murowany, piętrowy, 
blachą kryty, przed dwoma laty w' budo; 
wany, oficyny murowane z kamienia, kry? 
te gontami. Bod domem piętro .cyn? znaji? 
duje się piwnica murowana sklepiona. Par; 
kan z siatki drucianej, słupy dębowe, na 
podmurowaniu. Nieruchomość .oszacowana 
została na sumę 20.450 zł., cena zaś wywo? 
łania wynosi 15.337 zł. 50 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę? 
kojimię w wysokości 2045 zł. Rękojmię na; 
leży złożyć w gotowizme, albo w takich 
papierach wartościowych, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane tistawowe warunki licytacyjne. 
Piawa wobec których niniejsza licytacja by 
laby niedopuszczalną należy zgłosić naj? 
później w dniu przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 22 października 1935. 4213K

Ii. Km. 2580/35. Obwieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo; 
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 4 listo? 
pada 1935 o godz. l.LHtej odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację piu; 
bliczną ruchomości .należących do dłużni? 
ka w jego mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie przy ul. 3 Maja 5 w Firmie „Tram5 
pod", składających się z towarów galante; 
ryjnych itp., oszacowanych na łączną sumę 
około 1500 zł., które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w cza? 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew.ru II.

Lwów, 23 października 1935. 4217K

I. Km. 1513/35. Obwieszczenie. Komor; 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru 
I. na zasadzie art. 602 k|pc. obwieszcza, że 
ani i 4 listopad; 1935 o godzinie 9?tej od? 
będzie się w Złoczowie przy ulicy Gimna; 
zjalnej licytacja ruchomości, składających 
się z 250 książek do czytania różnej treści 
i różnych autorów, oraz pierwsza licytacja 
3200 książek różnej treści i Tóżnych auto? 
rów, 115 książeczek lektur i 30 książek 
szkolnych nie nadając, J t  się do nauki, o? 
'szacowanych na łączną sumę 3467 zł., któ; 
re można oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 22 października 1935. 4215K

Km. 942/35. Obwieszczenie o licytacji 
r irruchomości. Komorni!. Sądu grodzkiego 
w Grzymałowie, mający kancelarję w Grzy 
małowie, ul. Mickiewicza, na podstawie 
art. 676 i 679 kipc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 grudnia 1935 o 
g< dz. 10 minut 30 w Sądzie grodzkim w 
Skalacie w sali Nr. 8 odbędzie się spr-e? 
daż w drodze publicznego przetargu nale? 
żąoej do dłuiżniczki Sary Elfcinbein nie.ru; 
chomości obj. whl. 1452 ks ©r. gm. Skałat 
położonej w śródmieściu składającej się z 
pbd 164/2, ob szare 83 s. kw., na której 
stoi 'dom murowany z cegły, kryty gonta? 
mi, obejmujący 8 pokoi, 2 kuchnie, 2 staj? 
nie, 2 magazyny z piwnicą murowaną. W 
powyższym domu mieści się hotel, jak rów 
nież lokale restauracyjne. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 24.414 zł., ce? 
na zaś wywołania -wynosi 18.310 zł. 50 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmie w wysokości 2441 zł. 
40 gr. Rękojmię należy złożyć w gotowiź? 
nie, albo w takich papierach wartościo? 
wychl, w których wolno umieszczać fundu? 
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy? 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł? 
dowe.j. Przy licytacji będą zachowane usta; 
wowe warunki licytacyjne. Prawa wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedo? 
pusziozalną należy izgłosić najpóźniej w 
dniu przed licytacją.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów,, 23 października 1935. 4214K

Km. 1850/33. Edykt licytacyjny oraz we? 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek wierzycieiki /Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Bolechowa w Bole? 
chowie odbędzie się dnia 4 giudnia 1935 
o godz. 9?tej min. 30 przedpoł. w Sądzie 
grodJkim w Bolechowie sala Nr. 12 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta? 
cyjnych, licytacja następujących realności 
dłużników Rachmieła i Racheli Kahane: 
I.) 51/136 części realn. obj. whl. 1574 ks. 
gr. ffln. kat. Bolechów ruski, składającej 
się z parc. gr. 192/2 obszaru 1 a. 27 m 
kw. i parc. bud. Tkał. 1220 obszaru 9 a. 65 
n1 , na której stoją budynki, a to: a) je? 
dnopiętrowa garbarnia, b) budynek po? 
mooniczy, c) szopa. W garbami i budynku 
pomocniczym przynależności tworzące u? 
rządzenie garbarni, jak 10 kadzi betono; 
wych, 33 kadzi drewnianych, 3 kotły me? 
tałowe, 3 stoły garbarskie, 2 sieczkarnie do 
kory, 1 maszyna do łamania kory, 3 piie? 
cyki żelazne, jedna waga z 3;ma ciężarka? 
mi i inne sprzęty garbarskie wairtości sza? 
cunkowej 5658 zł. 45 gr., najniższa oferta 
2829 zł. 23 gr. ILI realn. obj. whl. 62 ks. 
gr. gm. kat. Bolechów miasto, składającej 
się z parc. bud. llkat. 29/2, 32, 33, 34 łącz? 
nego obszaru '56 s. kw., na parc. bud. 
1'kat. 29/2 znajduje się dom parterowy, miu; 
rowany, Nrd. 396 kryty blachą cynkową z 
werandą z tyłu i instalacją elektryczną, na 
parc bud. lkat. 32 znajdują się dwa bu? 
dyńki gospodarcze, wartości szacunkowej

23.348 zł., najniższa oferta 11674 zł. III.)  
realn. obj. whl. 17.1 ks. gr. gm. kat. Bole* 
chów miasto, składającej się z parc. bud. 
Ikat. 35 obszaru 22 s. kw., która wraz z. 
parc. bud. Ikat. 34 tworzy ogródek, przy; 
tykający z tyłu do domu wartości szacun? 
koweij 474 zł., najniższa oferta 237 zł. Li;? 
cytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiinie w kwo? 
cie adl I.) 565 zł. 85 gr., ad II.) 2334 zł. 80 
gr., ad III.) 47 zł 40 gr., albo w papierach 
wartościowych, bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz; 
czać fundusze małoletnich i papiery war? 
tościowe przyjęte będą w wairtości 3/4 czę? 
ści ceny giełdowej. Poniżej najniższej ofer? 
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Bolechowie, jako Władzę hipoteczną upra? 
sza się o zanotowanie wyznaczonego ter? 
minu licytacyjnego. Akta postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać do dnia 
13 listopada 1935 w biurze Komornika, ul. 
Pieradkiego 4, po tym zaś czasie w Sądzie 
grodzkim w Bolechowie sala Nr. 13.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 22 października 1935. 4216K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. 2 T. 43/34. Stefan Szpibelak syn Szy; 

mona i Katarzyny ze Stefkowej wyjechał 
do Ameryki w roku 1911. Od roku 1923; 
nie daje o sobie żadnego znaku życia. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim 
do 1 roku. Chodzi o uznanie go za a mar* 
lego, a kuratorem dla nieobecnego ustana? 
wia się adwokata Dra Flama w Sanoku.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy.

W  Sanoku, dnia 23 września 1935. 4212

I T. 42/35/4. Edykt. Józef Kowalski, syn 
Andrzeja i Otylji Walter, urodzony 6 mar? 
ca 1891 r. i zamieszkały w Białej jako żoł; 
ni er z) 56 pp. b. armji austr. zaginął na woj? 
nie od końca sierpnia 1914 r. bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania g o  
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono- 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem na pono* 
wny wniosek Sąd orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice. 14 października 1935. 4211

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

GALICYJSKIE TOWARZYSTWU NAP* 
TOWE „GALICJA" Spółka Akcyjna.

II. OGŁOSZENIE.
Dnia 6 listopada 1935 r o godzinie 12?tej 

w południe odbędzie się
XXXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Galicyjskiego 1'owarz- rstwa Naitowego 
„Galicja" Spółki Akcyjnej

w lokalu filji tegoż Towarzystw;, we Lwo* 
wie, ul. Kościuszki L. 8

z następującym porządkiem dziennym:
1) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu z 

czynności, o bilansie i o rachunku zysków 
i strat 1934/1935, jakoteż o sprawozdaniu 
Rady Nadzorozej i Komisji Rewizyjnej. 
Powzięcie uchwały o użyciu czystegc zy*- 
sku.

2) Udzielenie pokwitowania władzom 
Spółki.

3) Wybór członków Rady Nadzorczej; 
powierzenie poszczególnym członkom Ra? 
dy Nadzorczej szczególnego zakresu dzia; 
łania; oznaczenie poborów dla członków 
Rady Nadzorczej.

4) Wybór Komisji rewizyjnej; oznaczę* 
nie poborów dla członków Komisji Rewi­
zyjnej.

Każdy akcjionarjiusz, który chce ucr.est; 
niczyć w Walnem Zgromadzeniu, winien, 
stosownie do postanowień § 12 statutu, 
złożyć akcje wraz z kuponami najpóźniej 
na 7 dni przed terminem Walnego Zgro* 
madzenia, t. j. do dnia 30 października- 
1935 r. w
Kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8,
które to akcje przed ukończeniem Walne? 
go Zgromadzenia nie zostaną wydane. Za; 
miast akcyj mogą być złożone zaświadczę? 
nia o złożeniu akcyj wraz z kuponami u 
notarjusza lub w krajowej instytucji kredy? 
towei lub też w jednej z następujących za* 
granicznych instytucyj depozytowych as 
mianowicie: 

we Wiedniu; w „Oesterreichische Credit? 
Anstalt und Wiener Bank?Verein I. Bez., 
Schottengasse 6, 

w Paryżu: u firmy „Comp-agnie Franco; 
Polonaise des Petroles, Societe Anonyme",. 
52 Rouleyard Malesh-erbes (8?eme), 

w Zurychu: w „Schweizerischer Bank*
verein“.

W zaświadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i wyraźnie stwierdzić, że 
akcje wraz z kuponami nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadzę; 
nia.

Zaiząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja* 

Spółk; Ak< yjna. 4209

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową iFKU. Złoczów, Stefan Siedlar.

4218

WZ 6WA SIĘ wierzycieli firmy Eccau 
fabryki wódek i likierów spółki z ( grani? 
czoną odpowiedzialnością we Lwowie w 
Zniesieniu do zgłoszenia syyoh pretensji 
do. rąk likwidatora w przeciągu trzech mie; 
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia. 

Likwidator 
I ił Sussman 

Lwów. Żółkiewska 193. 3749*
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